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Or.0063-5-7/10
Protokół nr 7/10
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 17.08.2010r. w godz. 1400 – 1500.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Sawicka
2) Zygmunt Reszczyński
3) Marek Szmagliński
4) Ryszard Lipiński 

5) Andrzej Gąsiorowski
6) Edward Gabryś

7) Renata Dąbrowska

członkowie nieobecni:
1) Krystyna Tuszkiewicz
- usprawiedliwiona

2) Bogdan Tyloch 

- usprawiedliwiony
3) Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony 

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Rady:

1) Stanisław Kowalik 

- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej 

2) Marta Janiszewska 

- portal „chojnice24.pl”

Posiedzenie otworzył Zastępca Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Stanisław Kowalik, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
Po omówieniu i analizie materiału sesyjnego Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.,

· projekt uchwały w sprawie trybu prac nad projektem uchwały budżetowej, procedury uchwalania oraz rodzaju i szczegółowości materiałów informacyjnych towarzyszących projektowi budżetu,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu gminy za I półrocze roku budżetowego,

· projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr XXIV/284/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 1 grudnia 2008r. w sprawie upoważnienia Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do podejmowania działań wobec dłużników alimentacyjnych,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XL/363/05 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 29 grudnia 2005r. w sprawie ustalenia organizacji oraz zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w Środowiskowym Domu Samopomocy w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia prawa użytkowania wieczystego.

Ad.2.

· p.Sawicka – ponieważ dawno nie spotkaliśmy się w takim tylko naszym gronie, zawsze było więcej komisji, więc chyba trochę takich… Ja chciałam zapytać na jakim etapie jest sprawa ronda i sprawa ścieżki i chodnika do Nieżychowic? Chodzi o rondo przy ul. Wyszyńskiego-14 Lutego-Al. Brzozowa. O rondzie sporo czytałam, że już jest tam prawie zaklepane. Tak, że na pewno się budowa rozpocznie, ale chciałabym się upewnić i utwierdzić, czy to jest dobrze i na jakim to jest etapie? Bo tak słyszałam, że wystarczy jeden telefon do jakiegoś człowieka z nazwiskiem i wszystko jest pobudowane i nie potrzeba żadnych starań wcześniej, ani później. Mam do wglądu zresztą. Poza tym, kiedyś byłam na spotkaniu z Panem Burmistrzem. Chodziło o sprawy kanalizacji deszczowej na moim osiedlu i remontów tych ulic, które już niestety są zdewastowane i potrzeba remontowania. Pan Burmistrz powiedział, że będzie plan na chyba 4, czy 5 lat i w tym planie ujęte będą różnego rodzaju właśnie takie inwestycje. I chciałabym się dowiedzieć, kiedy plan będzie do wglądu, albo kiedy taki plan będzie zrobiony, żebyśmy my mogli zobaczy, co na naszych osiedlach będzie robione, albo wnieść jakieś tam poprawki, ponieważ wiemy co by było konieczne, a co niekonieczne. Nie chodzi o to, żeby to było na jutro, czy na pojutrze, czy w przyszłym roku, ale jaka jest perspektywa wykonania różnego rodzaju prac na naszych osiedlach. Szczególnie chodzi mi o remonty ulic i o deszczówkę, która niestety w tych ulewach zalewa posesje na moim osiedlu. I bardzo dobrze, że nie mieszkamy nad jakąś Wisłą, dobrze, że nas rodzice tu akurat zostawili, bo byłby jeszcze większy problem. Chociaż uważam, że ten problem zalewania powinien być jak najszybciej jakoś tam załatwiony. 
Sprawa następna. Ja przede wszystkim chciałabym pochwalić właściciela słupów ogłoszeniowych. Ja z początku tak sceptycznie do tego podchodziłam. Wydawał mi się, że dano komuś we władanie i teraz nie będzie można nic przyklejać. To prawda, świetnie się złożyło, że myśmy na osiedlach otrzymali te tablice i tam mamy nasze ogłoszenia i to się złożyło jedno 
z drugim naprawdę fantastycznie, bo gdybyśmy mięli chodzić i rzeczywiście za każdym razem prosić o zgodę, to byłoby mało sympatyczne, natomiast słupy są zadbane, nie ma śmieciska i jest bardzo, bardzo fajnie.
Sprawa wieży ciśnień. Wieża ciśnień w tej chwili została odsłonięta. Został tam wykupiony ten dom, który stał przed wieżą ciśnień od strony Nieżychowic. Dom jest wyburzony. W tej chwili już nie wydać, że był tam dom, robi się tam już tylko jakieś takie prace porządkowe 
i teraz nasza wieża ciśnień jest w całej okazałości, i jest byle jak. Ja ta spraw wygląda? Sprawa się toczy od momentu jak była kupiona, ale z początku wydawało się, że coś będzie robione. Natomiast w tej chwili tam się nic nie robi i bardzo szkoda. Więc chciałabym wiedzieć, jak to wygląda? 
No i taki temat rzeczywiście i bulwersujący, i ciekawy. Te schody, słynne schody do nieba, 
z ul. Fatimskiej do błota. Proszę Państwa, ja zapraszam. Ja tam jestem co najmniej raz w tygodniu i jadę z nadzieją, że się coś dzieje. Nic się nie dzieje. To prawda, w tej chwili jest wykoszona trawa kawałeczek przy barierkach z jednej i z drugiej strony. Wyobrażam sobie, że to miasto tam kosi i utrzymuje. Na schodach jest pełno błota, bo puściły skarpy z boku 
i dalej będą puszczały, bo budowla była zrobiona w okresie zimowym, więc wyobrażam sobie jak to tam ziemia siada. To na tym się znam. I wiecie co? I te 257 mln wyrzucone w to błoto, to naprawdę woła o pomstę do nieba. 

· p.Kowalik – milionów?
· p.Sawicka – przepraszam 257 tys. Przejęzyczyłam się. Ale czy byłyby to miliony, czy tysiące to i tak o 257 za dużo. Do błota. Tam nikt nie chodzi. Tam w tej chwili nawet, bo ja tak sobie myślałam, że można by aerobik uprawiać, tzn. zlecieć z jednych schodów, zmienić na gumowe buty, przelecieć do drugich, zmienić na boso i lecieć do góry, i tak w kółko. Dobrze by to zrobiło na linię, a tym, którzy to zaprojektowali i zrobili… ja nie wiem? Może wyprostowałaby się opinia. To jest straszne. To jest po prostu straszne. To jest taki wrzód na moim osiedlu, że aż strach. I jak ja mam się tłumaczyć przed ludźmi, dlaczego mi leci do garażu woda i ja nie mogę nigdzie wyjechać bo są opady i muszę siedzieć w domu, żeby to ratować, a tam władowano tyle pieniędzy, ja nie mam argumentów. Nie mogę powiedzieć, że dlatego, żeby się ludziom szło po schodach lepiej do kościoła, bo nie chodzą, bo nie mają gdzie. To nie są schody do kościoła, a tłumaczenie, że to są schody do przejścia dzieci do szkoły, bo takie były argumenty, że tam będzie bliżej do Szkoły Nr 7. Proszę Państwa, ja mieszkam w Chojnicach bardzo długo i mój ojciec mnie z takiego bagna, z takiego błota na ul. Prochowej wyciągał, bo tak było. Ale to było 50 lat temu. Tak, że tak to wygląda. Ja nie wiem? Ja już tak jak sobie jechałam, to mówiłam: po co tam pojechałam? Po to, żeby się zdenerwować. I tak nic to nie daje. Ja wiem, że kościoły się budowało 200 lat, więc może za 200 lat, ale schody się rozwalą do tej pory, bo one spłyną razem ze skarpą. To ja miałaby tyle. 
· p.Reszczyński – ja chciałbym zapytać i o odpowiedź bym prosił, co będzie i jaki będziemy mięli my, jako samorząd nr 4 udział w gospodarzeniu tym naszym pięknym boiskiem, co tam się buduje? Czy będziemy w ogóle mieli jakieś te, bo według tego, co wyczytałem w prasie, to będzie typowo tylko dla „Chojniczanki”. 

· p.Kowalik – witam Pana Burmistrza na posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych. Panie Burmistrzu, kilka pytań związanych z funkcjonowaniem miasta. Kilka pytań zadała Pani Krystyna Sawicka, mianowicie na jakim etapie jest w tej chwili rondo przy ul. Wyszyńskiego-14 Lutego-Al.Brzozowej. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – na etapie dobrym, normalnym, ponieważ mamy list intencyjny podpisany z Zarządem Województwa. W tym liście intencyjnym jest określone finansowanie – 4 mln zł Zarząd Województwa Pomorskiego, 2 mln Powiat, 2 mln miasto. My te środki mamy w budżecie zabezpieczone i budowa powinna ruszyć wiosną przyszłego roku. Tym bardziej, że Panią, która miała nieruchomość w kolizji całkowicie odszkodowaliśmy, bo miasto przekazało 600 tys. zł na rzecz tego odszkodowania i miasto również przekazało tej Pani 
i jej synowi mieszkanie przy ul. Kartuskiej 1. Czyli wszystko jest zgodnie z planem. 
· p.Kowalik – drugie pytanie dotyczy kanalizacji deszczowej na Os. Kolejarza. Mianowicie przez te wszystkie ostatnie aury, które nas dotykają są zalewane ulice, jak i również posesje. 
I Pani Krystyna się pyta, jak wygląda sprawa kanalizacji deszczowej na Os. Kolejarza? 

· Burmistrz Arseniusz Finster – wykonujemy tylko te zakresy, które są w planie. Natomiast te ulewy, które były, no to nie tylko powodowały takie trudne sytuacje na Os. Kolejarz, ale 
i wszędzie, no bo nawet kanalizacja deszczowa wybudowana nowa nie nadążała z odbiorem takiej ilości wody. Natomiast ja obserwuję w tym roku mniejsze nasilenie na Os. Kolejarz takich trudnych sytuacji podeszczowych, niż rok, dwa, czy trzy lata temu, bo jednak pewne fragmenty, te newralgiczne takie, zostały na tym osiedlu zrobione. W kolejnej kadencji Rada Miejska będzie musiała podjąć decyzję, w jakim kierunku będziemy szli z deszczówką? Czy dalej miasto ma inwestować w kanalizację deszczowe, a ludzie mogą lub nie muszą się podłączać, bo to też jest problem? Czy miasto będzie chciało zrealizować system kanalizacji deszczowych przy współudziale finansowym mieszkańców? Bo dzisiaj system jest taki, niech się Państwo przejadą na ul. Brzoskwiniową, to jest taka normalna 400 m ulica. Kanalizacja deszczowa kosztuje tam 750 tys. zł. Inwestycja budowy drogi będzie kosztowała 1,5 mln zł i do tej kanalizacji deszczowej mogą się ludzie podłączać. I teraz, niech Państwo zapytają w Wydziale Komunalnym ile osób się podłącza? Więc jest problem braku świadomości takiej, że ludzie muszą gospodarować wodami deszczowymi w obrębie swojej nieruchomości. Jeżeli jest deszczówka w drodze, to albo się ktoś podłącza, wykonując projekt i wykonując przyłącze, albo się nie podłącza. Jak się nie podłącza, to całość wód deszczowych ze swojego dachu i nieruchomości, z powierzchni utwardzonych i innych musi zagospodarować na swojej nieruchomości. No taki jest prawo. Na pewno przyszła Rada Miejska będzie musiała zadecydować, czy ta partycypacja mieszkańców ma się wiązać z opłatą adiacencką, czy w partycypowaniu 
w budowie deszczówek bezpośrednio na ulicach, czy z jakimś podatkiem od kanalizacji deszczowej? Bo globalnie problemu w ciągu kilku lat na zasadzie „pstrykniemy palcami” nie rozwiążemy, bo tam gdzie budujemy drogi i nowe place, tam wszędzie deszczówka jest budowana. Natomiast Os. Kolejarz, jak Pani Krystyna wie, zostało tak zbudowane, że owszem powstały chodniki, krawężniki, jezdnie asfaltowe, ale bez kanalizacji deszczowej i teraz prucie każdej jezdni i wykonywanie przyłączy wiąże się z tym, że trzeba wykonać nową jezdnię. 
I ulice, które budowaliśmy na tym osiedlu, czyli ul. 18 Pułku Ułanów, Mastalerza, Mieszka – wszędzie są kanalizacje deszczowe i na tych ulicach, jak Pani wie, problemów nie ma. Tylko jest problem na tych ulicach, gdzie kanalizacji deszczowej nie było. Natomiast my, jako miasto musimy zadbać, żeby nikogo nie zalewały wody, które w wyniku deszczu wytworzone są na ciągach pieszych i na ulicach, i takie starania możemy podjąć. Ja wolałbym i pewnie w interesie każdego, kto zbuduje dom jednorodzinny w Chojnicach, jeżeli dzisiaj działka kosztuje ok. 100 tys. zł, średni dom, który budujemy kosztuje ok. 200, czy 300 tys. zł, to gdyby ktoś kto buduje dom miał zapłacić 2 – 3 tys. zł za kanalizację deszczową, to uważam, że od razu trzeba przyłączać. I to jest najprostsze rozwiązanie. Os. Kolejarz to jest grzech z przeszłości, który trzeba rozwiązać albo wielką inwestycją z partycypacją mieszkańców, albo będziemy rozwiązywać ten problem długofalowo. Bo ja nie mogę w tej chwili wstrzymać inwestycji np. ul. Brzoskwiniowej, Agrestowej, czy finsterówek na Os. Asnyka, czy chociażby tego w centrum i skupić się na Os. Kolejarz, i wszędzie wykonać deszczówki. To by spowodowało niezadowolenie społeczne. Natomiast budujemy w czasie kadencji jedną lub dwie ulice na osiedlu i w takim tempie tego problemu nie rozwiążemy przez najbliższe 10 – 15 lat. Czyli są potrzebne – rozmowa z mieszkańcami albo działania szybkie z partycypacją, albo działania bardziej powolne, które też stabilizują sytuację, ale w takiej wolniejszej perspektywie. 
· p.Sawicka – ja przepraszam, Pan Burmistrz przypomina sobie, rozmawialiśmy na ten temat 
i Pan Burmistrz obiecał, że będzie właśnie taki plan perspektywiczny. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – plan jest gotowy. Plan budowy deszczówek leży w wydziale, gdzie mają być zlewnie, zbiorniki retencyjne. Żeby ten plan w ogóle mógł powstać, to kluczowa była inwestycja w Parku 1000-lecia. I ten plan budowy kanalizacji deszczowej, to jest taka koncepcja projektowa, on jest gotowy. Tylko ja nie mogę budować deszczówek na Kolejarzu, jak nie mam zbiorników retencyjnych tutaj lub innych zbiorników do których mogę zrzucać wody. To jest problem bardzo skomplikowany. 
· p.Sawicka – ja zdaję sobie sprawę i Panie Burmistrzu o tym problemie skomplikowanym ja już tutaj 10 rok mówię.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale to nie jest długi czas.

· p.Sawicka – ja wiem, ale jakąś perspektywę chcielibyśmy wiedzieć. Jakiś zakres.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja Pani powiem. Jak jakiś „głupek” przepraszam zbudował duże osiedle domów jednorodzinnych bez metra bieżącego deszczówki, to trudno jest przez 10 lat z tego wybrnąć, bo te drogi tam zbudowane powinny ludziom służyć 30 lat. Ale my przecież na tym osiedlu zbudowaliśmy dodatkowe drogi. To nie było tak, że my tam nic nie zrobiliśmy. Więc trzeba było podnieść politykę, albo nie budować ul. Mastalerza, 18 Pułku Ułanów, Mieszka I, tylko budować deszczówki na starych drogach. My postąpiliśmy inaczej, moim zdaniem słusznie. Natomiast zdaję sobie z tego sprawę, że mieszkańcy są sfrustrowani, bo widzą: ja mieszkam tyle lat przy tej ulicy i ciągle jest problem, a ci ludzie mieszkają krócej i mają problem rozwiązany. Ale kłopot nie w tym, że my takich wyborów dokonujemy, problem jest w tym, że są w tej chwili inne standardy. Są logiczne standardy budowania ulic 
i w tej chwili po budowie Parku 1000-lecia nie będzie problemów żadnych ze zrzutem wód deszczowych. Ostatnie ulewy pokazały, że przecież Park 1000-lecia nie był zalany, a w starym układzie on by pływał. Czyli inwestycja jest bardzo udana, bardzo trafiona. Natomiast ja nie rozwiąże w czasie jednej dekady problemów kanalizacji deszczowej całego miasta. Na pewno nie. 
· p.Sawicka – ale bardzo prosimy o perspektywę Panie Burmistrzu. Ja sobie zdaję sprawę, 
z tym, że nie można z kolei mówić tak: no trzeba rozmawiać z mieszkańcami, czy będą partycypować, albo trzeba to, albo tamto. No trzeba jakoś to… Bo wie Pan, Pan sobie zdaje sprawę…

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, ale wszędzie na świecie, a my się od tego świata nie różnimy, wręcz jesteśmy w gorszej sytuacji, bo np. porównajmy proste rzeczy – jesteśmy 
w Niemczech, jesteśmy w Polsce. W Niemczech płaci się podatek od kanalizacji deszczowej.

· p.Sawicka – to niech się u nas też płaci. No i co?

· Burmistrz Arseniusz Finster – a to jest dyskusja, którą trzeba wywołać na Radzie.

· p.Sawicka – ale trzeba.

· Burmistrz Arseniusz Finster – no trzeba i my tą dyskusję będziemy wywoływać. Ja w moim programie wyborczym będę pisał, że jeżeli Państwo, którzy mają domy prywatne, będą partycypować, to perspektywa problemu jest kilka, kilkanaście lat. Jak nie będą partycypować, no to jest problem dziesięcioleci. Trzeba ludziom powiedzieć prawdę, bo ja mogę opowiadać bzdury jeszcze przez najbliższe 4 lata i ktoś będzie mi wierzył, ale w końcu już nikt mi w to nie uwierzy itd. 

· p.Sawicka – no jakoś teraz już nikt nie wierzy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – no nie, ale wie Pani ludzie usiądą tylko przed własnym domem, z którego zrzucają wody deszczowe na ulicę, albo rurę wyprowadzają na chodnik, no to oni tego nie zrozumieją. Ludzie muszą szanować te uwarunkowania prawne, które są. Jak będą szanować wszystko będzie w porządku. A ten problem bierze się z kilku powodów – złe zainwestowanie, brak szacunku i też nasze niedomaganie, jako miasta z tymi inwestycjami. Ja nie chcę strzelać, ale myślę, że trzeba ok. 10 mln zł na całe Os. Kolejarz, żeby wykonać brakujące deszczówki w ulicach. To jest duży problem. I teraz dla kogo wykonujemy te deszczówki? Dla mieszkańców tego osiedla. Z ich podatków, które płacą do budżetu miasta, ale oni też, moim zdaniem, powinni partycypować w kosztach. Nie da się inaczej zrobić.

· p.Sawicka – to mnie nie przekonuje, bo jeżeli Pan Burmistrz sobie przypomina była taka akcja, chodziła komisja specjalna i wykrywała gdzie, kto deszczówkę wypuszcza do kanalizacji 
i w ogóle, no i na czym się skończyło? Na niczym. Zaniechano. Nie wiem, czy ci ludzie wyprowadzili tą deszczówkę na ulicę, czy gdziekolwiek. Nie wiem, bo ja zbieram w beczki i do ogrodu wylewam. Tak, że mi trudno powiedzieć jak tam, ale słyszałam, że się niektórzy śmieją i mówią: to trzeba sobie w piwnicy rurkę poprowadzić i nie ma problemu. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – i wtedy ci, którzy tymi rurkami odprowadzają te wody deszczowe zalewają swoich sąsiadów. Trudny problem. 

· p.Sawicka – tak, że problem trudny, ale my prosimy o perspektywę Panie Burmistrzu. Kiedy się zacznie rozmowa itd. 

· p.Kowalik – jest na pewno problem, nie ulega wątpliwości. Myślę, że tutaj Pan Burmistrz racjonalnie podszedł do tematu, bo przecież „z pustego i Salomon nie naleje”. Trzeba patrzeć globalnie na całe miasto, a nie tylko na jeden punkt, czy na jedno osiedle. 

· p.Sawicka – a jeszcze chciałam powiedzieć, że niektóre ulice na naszym osiedlu już mają 30 lat. Nawierzchnie są zmarnowane, zdewastowane i potrzebne są nowe.

· Burmistrz Arseniusz Finster – no tak, ale mieliśmy Pani Krystyno wybór, czy ulice, które mają 20 lat, takie jak ul. Jana Pawła II, Ks. Pomorskich, Filomatów, Zakładowa, Przemysłowa i one powinny przeżyć 30 lat, a nie przeżyły, czy remontować te ulice, czy nie? A po tych ulicach jeździ kilkanaście tysięcy pojazdów dziennie. I ja jestem gotów stanąć z mieszkańcami Kolejarza prosto w oczy. Uważam, że dokonałem słusznych wyborów. Zakładowa, Przemysłowa, Składowa, Lichnowska, schetynówki – zrobiliśmy kawał miasta. Też tam były budowane deszczówki. Na ul. Lichnowskiej w tej chwili jest wybudowana deszczówka, bo jej 
w ogóle tam nie było. I to były wybory. Bo schetynówki byśmy nie dostali na Os. Kolejarz. Niestety nie ma takich środków. Natomiast starostwo i my budujemy schetynówki w obrębie takich obszarów miasta, które mogą te pieniądze dostać. 
· p.Sawicka – Panie Burmistrzu, ja popieram wszystkie Pańskie działania w naszym mieście, ale chciałabym wiedzieć kiedy wreszcie my popierający te działania w naszym mieście, te które są i w środku miasta, bo tu chodzimy, do nas mniej przychodzi środek miasta itd., kiedy będzie u nas? Tak byśmy chcieli wiedzieć. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli ludzie po pierwsze będą szanować prawo i nie będą się podłączać na lewo. Po drugie, jeżeli ludzie też zrozumieją, że jak kosztuje deszczówka powiedzmy na długości nieruchomości kogoś, kto ma dom 8 tys. zł, miasto wykłada 5, on ma dać 3, jeżeli taka współpraca będzie, to jest to problem do rozwiązania w ciągu kilku lat. Ja przecież też zbudowałem dom. W moim interesie, po co budować jakieś zbiorniki, czy beczko podkładać, cudować, lepiej się do systemu podłączyć. 

· p.Sawicka – no ale my nie mamy systemy i dlatego nie będziemy się podłączali. Acha, a propos jeszcze dróg. Cudna jest ul. Mastalerza. Zapraszam na wycieczkę na ul. Mastalerza i na schody do Fatimskiej. To tak się łączy. Tak, że jeżeli Państwo będziecie mięli trochę czasu, to ja bardzo zapraszam jest co oglądać. Mastalerza jest fantastyczna. 

· p.Kowalik – kolejny temat, który poruszyła Pani Sawicka jest sprawa wieży ciśnień. Ten dom, który został rozebrany w tej chwili odsłania w zasadzie całkowicie wieżę ciśnień i jej szkaradztwo. W związku z tym pytanie jest takie, co dalej z tą wieżą ciśnień?

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak Państwo wiecie, odbyła się dyskusja. Wieże ciśnień nie są wpisane do rejestru zabytków. Zdaniem konserwatora zabytków nie są to zabytki. Dziwię się troszeczkę, bo tych wież jest w Województwie Pomorskim czterdzieści kilka. Nawet kiedyś zrobiłem dla mediów taką wystawę tych wież na mojej białej tablicy. No i w związku z tym, że nie jest to obiekt chroniony przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków my nie możemy go zabrać temu panu. Tak to wygląda. Spotkałem się kilka dni temu z Panem, który właśnie kupił ten budynek i go wyburzył, żeby uporządkować i mówił mu ten właściciel wieży ciśnień, że on remontuje kopułę, że to i tamto. Myślę, że tego budynku, przy tych uwarunkowaniach prawnych i braku chęci inwestora do inwestowania nie uratujemy. Tak samo jak wieża ciśnień na dworcu PKP. Ale proszę się nie martwić, budujemy nowe baszty, remontujemy inne, tak, że dziedzictwo ratujemy. 
· p.Kowalik – dzisiaj rzeczywiście byliśmy świadkami kończącego się remontu baszty, gdzie będzie galeria i naprawdę jest świetna. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – zresztą możemy Państwu pokazać. 

· p.Kowalik – kolejnym tematem, który poruszyła już Pani Krystyna szczątkowo, są schody przy ul. Fatimskiej. Panie Burmistrzu, jak to wygląda na obecną chwilę, ponieważ są krytyczne uwagi pod kątem tych schodów. Pani Krystyna może tutaj rozszerzyć ten temat, ponieważ wiele krytycznych słów tutaj padło.
· Burmistrz Arseniusz Finster – z tego co wiem, tam był problem ze szlichtą, że ona się jakoś tam łuszczy i odpada.

· p.Sawicka – tam w tej chwili na tej szlichcie już jest pełno błota. Tak, że pewnie będzie coraz lepiej. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale ja interweniowałem poprzez Pana dyrektora Jacka Domozycha i firma, która to wykonywała w ramach gwarancji miała wykonać nową szlichtę zewnętrzną na tych schodach, bo ona ją wykonywała w dość trudnych warunkach atmosferycznych. Ale nas to nie interesuje. Ja w tej chwili ustawiam komisje odbiorowe bardzo restryktywnie. Nawet wpisuję do nich radnych, przykład ul. Gdańskiej – ładnie wszystko wygląda 
z samochodu, ale jak się wyjdzie na pieszo, to mają kilkadziesiąt poprawek i nie zapłacimy dopóki nie będzie. Trawnik to jest trawnik, a nie kupa piachu itd. I więcej takich szczegółów. Tak, że będziemy się „boksować” i myślę, że z tego wyjdziemy obronną ręką. Tak, że ja za chwilę jak stąd wyjdę od razu do Pana Domozycha dzwonię i pytam, kiedy naprawa pogwarancyjna tych schodów?
· p.Sawicka – ja rozumiem Panie Burmistrzu, tylko dokąd są te schody?

· Burmistrz Arseniusz Finster – schody są do miejsca, które musi zagospodarować ksiądz proboszcz, bo ja nie mogę inwestować na terenie parafialnym. Nasza symbioza polega na tym, że kościół rozwijając się musi tworzyć miejsca parkingowe również w swoim otoczeniu, i ciągi komunikacyjne. My zbudowaliśmy ten ciąg który jest, ten duży, potem budowaliśmy ul. 3 Maja z parkingami umożliwiającymi parkowanie. Przecież tam ludzie nie parkują, którzy mieszkają, tylko ci którzy korzystają z kościoła. Zbudowaliśmy schody. Dalej ksiądz Wiesław Madziąg no musi inwestować już sam. 

· p.Sawicka – no ja podejrzewam, że czeka, że Pan Burmistrz się zlituje i zainwestuje w to, żeby można było gdzieś tymi schodami schodzić, bo tam się wchodzi w błoto, tam nie ma ścieżki, tam nikt nie chodzi. To jest naprawdę wrzód. Ja tego nie mogę. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to jest takie, wie Pani, brak efektu współpracy naszej z ks. Madziągiem. On jest za granicą w tej chwili, ale ja będę interweniował. Nie może być tam błota. Natomiast ja nie mam aż tak ciężkich grzechów, żebym musiał inwestować na terenie parafialnym. Na ul. Wiśniowej zbudowaliśmy parking, dla kościoła jest, ul. Majkowskiego zrobiona. Każde kościoły, które są w Chojnicach są traktowane jako obiekty takiej użyteczności publicznej – w sąsiedztwo inwestujemy. Ksiądz Madziąg pod tym względem nie jest pokrzywdzony. Natomiast nie będę mu chodniczków budował przy kościele. 
· p.Kowalik – kolejny punkt jaki poruszył Pan Zygmunt Reszczyński, mianowicie jaki udział samorządu osiedlowego nr 4 będzie w partycypacji korzystania z boiska na ul. Rzepakowej?

· Burmistrz Arseniusz Finster – powstanie regulamin, taki jak dla „Orlika” i mieszkańcy będą mogli korzystać z tego boiska. Z tym, że w pewnych godzinach będą też korzystały kluby, z tego względu, że to jest też boisko pełnowymiarowe. Czyli będzie tablica, na której będzie jasny zapis np. że w poniedziałki, środy i piątki od 16. – 18., czy tam od 20. – 22. trenuje „Chojniczanka”, a pozostałe godziny są do wzięcia przez mieszkańców, szkoły itd. 

· p.Reszczyński – ja zadałem to pytanie, bo wg prasy to jest wyłącznie boisko dla „Chojniczanki”.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie.

· p.Reszczyński – ale tak prasa pisze i tak ludzie to interpretują i mnie się pytają, a ja mówię, że nie umiem odpowiedzieć, bo nie wiem na 100% i dlatego to pytanie zadałem. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – to znaczy, my nie mamy zaplecza treningowego dla „Chojniczanki”. Ona trenuje na Kolejarzu, ale chodziło przede wszystkim o to, jeżeli mają trenować, to np. jesienią we wrześniu, czy w październiku od godziny 17. nie ma gdzie trenować, bo jest ciemno, dlatego też boisko, tak jak „Orlik”, z pełnym oświetleniem. Jeżeli mamy mieć II ligę, czy I…

· p.Reszczyński – ja jestem za tym jak najbardziej, żeby to było, żeby tam trenowali, bo jeżeli tam będą trenowali to i nasze dzieci będą i to nie ma problemu. Czy w tym budynku gospodarczym znajdzie się jakieś pomieszczenie dla nas, dla samorządu?

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie. Tam są szatnie, natryski. To jest taki sam kompleks jak na „Orliku”. No, tam nie ma miejsca, żeby tam samorząd usiadł. 

· p.Szmagliński – mam tutaj kilka pytań, które mieszkańcy nadal zadają. Po pierwsze, te płyty z ul. Orzechowej, o których mówiłem ostatnio, czy już był podział i czy ul. Konarskiego i ul. Paderewskiego ma szansę na te płyty z ul. Orzechowej?

· Burmistrz Arseniusz Finster – decyzja jest po stronie Komisji Komunalnej.

· p.Szmagliński – a czy już było rozpatrywane, czy nie?

· Burmistrz Arseniusz Finster – a nie wiem, to już z Panem Szlangą.

· p.Kowalik – nie było jeszcze.

· p.Szmagliński – to tam proszę uwzględnić, że ul. Paderewskiego i Konarskiego byłaby chętna. Po drugie, ten „Orlik”, o którym mówiliśmy na ul. Asnyka – zdaję sobie sprawę, że może być ciężko, ale czy jest szansa na boisko zielone, bo tam naprawdę ta młodzież kipi, jeździ na „Orlika”, a chcieliby mieć coś u siebie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem dyplomatycznie, że szansa jest.

· p.Szmagliński – no bardzo bylibyśmy wdzięczni, gdyby właśnie ta realizacja nastąpiła.

· Burmistrz Arseniusz Finster – pracujemy nad schetynówką na ul. Asnyka, żeby połączyć to osiedle chodnikami z miastem wzdłuż drogi 22. Czyli ciąg pieszo-rowerowy do Topoli. To jest dla mnie priorytet w tej chwili. Jak bym miał wybierać, czy budować chodniki i ścieżki rowerowe do Topoli, po to, żeby to osiedle połączyć z miastem, to najpierw to, a potem boisko. 

· p.Szmagliński – typu „Orlik”, czy zielone?

· Burmistrz Arseniusz Finster – typu „Orlik” oczywiście. Zielone się nie sprawdzają. To trzeba mnóstwo pieniędzy wkładać w utrzymanie, a „Orlik” to jest boisko trwałe. 

· p.Szmagliński – trzecie pytanie, czy polbruk mieszkańcy mają szansę otrzymać na budowę chodników, które wykonaliby we własnym zakresie? W ul. Curie-Skłodowskiej konkretnie. Niedługi odcinek, może 80 m. Byliby zainteresowani.

· Burmistrz Arseniusz Finster – trzeba się zgłosić do Wydziału Komunalnego. My mamy polbruk z rozbiórek i dajemy taki polbruk, ale tylko na część publiczną. Czyli nie u siebie na posesji, tylko na część publiczną. 

· p.Szmagliński – tak, na część publiczną. No, na ul. Krasińskiego jest problem. Mieszkańcy tam troszeczkę się buntują, bo jest teraz gabinet lekarski i przyjeżdżają pacjenci z poza Chojnic, blokują drogę i nie ma przejazdu. No, chcieliby jakiś tam znak zakazu zatrzymywania 
i postoju, bądź drogę jednokierunkową. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to do Straży Miejskiej proszę zgłosić. 

· p.Szmagliński – czy place zabaw przy szkole będą dostępne dla dzieci po godzinach urzędowania szkoły dla dzieci osiedlowych?

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, to jest warunek ich budowy w ogóle. 

· p.Gąsiorowski – ja jeszcze mam takie jedno pytanie, czy właściwie chciałem zwrócić uwagę, ponieważ zgłaszałem już do Wydziału Komunalnego – na Pl. Św. Jerzego rośnie drzewo, które ma bardzo dużo suchych gałęzi, a zielonych jest niewiele. Po prostu niech ogrodnik się przyjrzy temu, bo tam nawet mieszkańcy sugerowali, że może warto by to drzewo wyciąć, 
a w to miejsce posadzić jakieś porządne. Bo ono nie wygląda za ciekawie, tam są praktycznie suche gałęzie i ono tam trochę straszy. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – już działam. Bo to drzewo umiera po prostu.

· p.Gąsiorowski – jeszcze chciałem, bo dodatkowa sprawa to jest, że z Pl. Św. Jerzego zniknęła tablica informacyjna samorządu osiedlowego. Ona jest w Wydziale Komunalnym, tylko teraz kwestia lokalizacji, gdzie by ją umiejscowić, bo jednak dobrze by było, żeby ona na placu została.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę to zgłosić do dyrektora Wydziału Komunalnego Jarosława Rekowskiego.

· p.Gąsiorowski – tak, ja tam rozmawiałem. Ja tylko tutaj dodatkowo jakby potwierdzam. 

· p.Lipiński – no, jestem trochę taki zażenowany, nie tylko ja, bo jak tu rozmawiamy między sobą – dzieci i młodzież pyta, co z tym turniejem? Nie wiem, co się stało, że ten turniej się nie odbył. Turniej piłki nożnej. Wrosło to już w naszą tutaj jakby tradycję i to rzeczywiście się przyjęło i było to fajne. Szkoda, że jakieś przeciwności losu spowodowały, że powstał taki zastój. No, szkoda. Zwracam też uwagę na pewien problem. Kończy się remont ulicy krajowej Gdańskiej, która już nie jest ulicą krajową, tylko miejską. Ubolewam nad tym bardzo i podejrzewam, że nasze uwagi nie są zbyt wnikliwie analizowane. Chodzi mi o to słynne przejście 
z kościoła Matki Bożej Królowej Polski ulicą Frycza-Modrzewskiego przez ul. Gdańską na osiedle. Ja zwracałem się kilkakrotnie na piśmie i wiele razy ustnie do protokołu, żeby usytuować to przejście tak jak ludzie w tej chwili chodzą. Zawsze mi tłumaczono, że niestety jest to droga krajowa i nie można tego zrobić. Aczkolwiek ja nie jestem fachowcem, w ogóle się na tym nie znam, ale dla mnie jest w ogóle dziwne, że na drodze krajowej ówczesnej tu przy Szkole nr 1 przejścia dla pieszych są od siebie oddalone o 30 m, co to w ogóle jest absurdalne, bo korek przy rondzie tak jak był, tak jest i to jest głupota bezdenna tego, który taki projekt zatwierdził niestety. A w dalszym ciągu, mimo, że to już nie jest droga krajowa, nic nie wskazuje, żeby to przejście, zgodne z życzeniem mieszkańców Os. Budowlanych zostało tam usytuowane. To jest jeden problem. No fajnie, że kończy się już ten remont, wygląda to wszystko bardzo elegancko, no ale jak to przy remontach. Ja już sygnalizuję, aczkolwiek tylko tutaj podaję do wiadomości, bo zwrócę się z tym do dyrektora Rekowskiego i podejrzewam, że problem zostanie rozwiązany jakby „od ręki”, tak dotychczas tak to się odbywa, ta współpraca jest bardzo owocna, bo te układane powtórnie kostki brukowe chodnika zapadają się. Mam taką sytuację przed skrzyżowaniem ul. Drzymały z Gdańską, ale to już jest problem, który przedstawię w Wydziale Komunalnym. 
I ostatnie zagadnienie. Ja ubolewam, że korty tenisowe na ul. Żwirki i Wigury umierają. Ta decyzja ówczesnej Rady Miejskiej o odebraniu tych kortów samorządowi była błędna, bo ja chciałbym zwrócić uwagę nade wszystko na to, że korty powstały bez udziału jednej złotówki z funduszy miejskich, tylko były to tzw. czyny społeczne. Miasto nie wyłożyło nic na utworzenie kortów. One w stanie technicznym w tej chwili są bardzo złym. Były w o wiele gorszym. Troszeczkę się ruszyło. Troszeczkę miasto już w tej chwili zaczyna tam działać, ale korty umierają. Tam nie ma żadnego życia. Ja chciałbym Państwu zwrócić uwagę, kiedy zajmował się tym samorząd mieszkańców, to te korty tętniły życiem. Tam przyjeżdżały obozy 
z Warszawy nawet. Było tam od rana do wieczora pełno młodych ludzi i starszych ludzi. 
W tej chwili jest kompletna pustka. Na palcach jednej ręki można policzyć w ciągu dnia ilość korzystających z tych kortów. Szkoda, że tak się stało.
· p.Kowalik – ja się odniosę do tych kilku punktów Pana. Turniej piłki nożnej w zasadzie miał być przeprowadzony w czerwcu. Z tego co ja wiem, to głównym organizatorem był radny Józef Skiba i z tego również co wiem, to prawdopodobnie w miesiącu wrześniu będzie kontynuowany ten turniej piłkarski. Co do kwestii dotyczącej oznakowania na ul. Gdańskiej tego przejścia z kościoła, to najwłaściwszą komisją jest Komisja ds. Oznakowania i tam należy zwrócić się. W momencie takim, że jeszcze trwa remont tego ciągu całego, tej ulicy naszej 
i w związku z tym być może, że Komisja ds. Oznakowania spojrzy zupełnie inaczej na tą kwestię niż do tej pory. Co do kwestii remontu ul. Gdańskiej, nie wiem, czy Państwo wiecie, ale wczoraj był odbiór techniczny całego ciągu ulicy i na obecną chwilę te materiały, których jestem w posiadaniu, w zasadzie w 50% jest na 5 kartkach maszynopisu wyrzuconych usterek. Kolejne 5 kartek przygotowywane jest z kolejnymi usterkami. W związku z tym wykonawca musi niestety, ale to w pilnym terminie wszystkie poprawki wynikające z przeglądu wykonać. I jeszcze jedna sprawa. Jeśli chodzi o korty na Os. Budowlanych, no rzeczywiście one, bo ja tam kilkakrotnie też byłem świadkiem nawet wandalizmu, bo młodzież tam w zasadzie przebywa wieczorami, nie mając co robić, to niszcz te korty i rzuca różne rzeczy, które tam nie powinny mieć miejsca.
· p.Lipiński – Panie Przewodniczący, no szkoda. Myśmy mieli tutaj solenne przyrzeczenie. Nie w tej sali, tylko w sali obok, gdzie Pana Burmistrz Pietrzyk rezyduje, przed wielu miesiącami, a może już ze 2, czy 3 lata. Myśmy się zawracali, jako przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych z prośbą do Pana Burmistrza, żeby do wszelkich komisji, które dokonują odbioru jakichkolwiek robót, żeby no zaprosić nas. Było solenne przyrzeczenie Pana Burmistrza, że tak się stanie. Ja uważam, że nie dlatego, że mam taką ochotę, ale z racji stanowiska, że jestem szefem tego osiedla, to ja chciałby się wczoraj widzieć, bo ja Państwa widziałem, w tej komisji, bo ja mógłbym swoje uwagi, które mam już na dzień dzisiejszy, chciałbym również wnieść. Szkoda, że tak się dzieje, że nasz głos, no niestety, ja mam takie odczucie, a mogę powiedzieć, że nie jest ono odosobnione, że nasze głosy są bardzo słabo słyszalne. 
· P.Kowalik – myślę, że Burmistrz będąc tutaj mógł Pan to pytanie właśnie w tym momencie zadać Burmistrzowi i no nie potrafię dzisiaj odpowiedzieć, dlaczego akurat taka jest tutaj decyzja? 

· p.Reszczyński – ja jeszcze chciałbym zapytać, jak daleko jest to boisko i ten plac zabaw na Igłach? Bo mam takie odczucie, że to…, a ludzie mnie pytają. Jest złożony wniosek mój, jest zgoda dyrektora Rekowskiego, no ale nie wiem na jakim etapie?

· p.Kowalik – Panie Zygmuncie, proszę zgłosić się do dyrektora Rekowskiego i on Panu wyjaśni. Jeśli Pan wniosek tam składał, to tam Pan uzyska odpowiedź. 

· p.Szmagliński – kto jest właścicielem tej działki przy Lidlu? Tam jest tak zarośnięte.
· p.Kowalik – no, myślę, że ten cały areał, który jest z parkingiem jest własności właśnie Lidla. Ale proszę do Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami się zwrócić, bo ja nie jestem w stanie powiedzieć, kto jest właścicielem tej działki i najbardziej kompetentną osobą w tej sprawie będzie Pan Marczewski. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.
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